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—  W a rsza w a  2 4  L ip c a .  —
Jego Cesarska Królewska M ość, najlaska- 

wiej raczył przyjąć i wynagrodzić p. Julia Ko
ła k o w sk ie g o ,  za z łożony prze* niego u pod- 
nóżka tronu »0pis wierszem świetnej uroczy
stości i wspaniałego obchodu w łazienkach kró
lewskich w czasie  bytności N . Pana w W a r 
s z a w ie ,  z  powodu urodzin wnuka J e g o ,  W ie l
kiego xcia Mikołaja A le x a n d r o w ie ia , w d. 24  
W  rześnia 1843  r. nastąpionych,

—  P oznań  t (J L ip c a . —
W ychodzący  tu w  języ ku niemieckim i fol-  

skicin zbiór praw zawiera w to  tylko ogłoszo
nym Numerze 2 2  następującą »lcon wencyą kai-  
telową , podpisaną przez pełnomocników Najjaś. 
Króla Pruskiego i Maj. Cesarza Kossyjskiego,  
króla Polskiego z dnia 2 0  Maja 1844 .«

W  i m i ę  P r z e n a j ś w i ę t s z e j  i N i c r o z d z i e l u e j  
Trójcy!

Gdy po upłynieniti zawartej na d. Marca 
18 3 0  między N. królem Pruskim i N . Cesarzem 
Rossyjskiiu i królem Polskim konwencyi karte
lowej , uznano za rzecz potrzebną wyjaśnić n ie 
które jej warunki i nadać im większą pewność, 
a iuno uchylić jako niemogące być już stosowa
nymi do obecnych okoliczności; N N . Monar
chowie osądzili być pożylecznem i dogodneui, 
yawrzec nową kouwencyą karte low ą , i miano
wali w t y m  celu pełnomocnikami swoim i jako  
to: Najjaśniejszy król Pruski :

Barona H e n r y k a  L i r y k a  W ilhelma Bulów, 
sw ojego  ministra g a b in e to w e g o  i ministra Spraw  
z a g r a n i c z n y c h , kaw. lera Pruskiego wielkiego  
orderu o r ł a  czerw o o e g o , rossyjskiego orderu ś. 
A!exandra N e w s k ie g o ,  orderu ś. A n ny  ls z e j  
k lassy. orderu s. Stanisława 2  k l. ,  z gwiazdą  
i ś .  Włodzimierza 4 kl., ozdobionego wielkim  
krzyżem orderu A ustryackjego Leopolda, orde

rów Bawarskiego zasługi cyw iln e j ,  Hamiower-  
skiego (iwelfów i YVielko-Xiążęcego Saskiego  
Białego S o k o ła ,  ozdobionego wielkim krzyżem  
orderu Niderlandzkiego Lwa i orderu Belgijskie
go Leopolda , i wielkim orderem Tureckim N ił-  
ebam lftihar; a: ~ r*

Naj. Cesarz R ossyjski,  Król Polski. 
Barona Piotra Maycndorff, sw'ojcgo tajnego* 

radcę i szanibelana , nadzwyczajnego posła i peł
nomocnego ministra przy N .  Królu Pruskim i  
Jego Królewic/.owskićj Mości W ielkim xiąźęciti  
Meklemiiursko Skwierzyńskim, ozdobionego w ie l 
kim krzyżem rossyjskiego orderu białego o r ła ,  
kawalera orderu ś. W łodzimierza 2  kl., orderu 
ś. Anny 1 i 4 k lassy , orderu ś. Stanisława 1  
kl. i pruskiego orderu orla czerw onego z  bry-  
lontami, ■»
którzy . po wymianie swoich w  dobrej i nale
żytej formie zualezionyeh pełnomocnictw', z a 
warli i podpisali k on w encją  kartelową nastąpu- 
jącej dosłownej treści.

Artykuł 1. Niniejsza k u n w eu cya , która mieś  
będzie w ażność w cztery tygodnie od w y m ia 
ny zatwierdzeń wejść iua w  w y konan ie ,

a) do wszystkich osób zbiegłych z czynnej 
służby wojsk obustronnych, i ilo zabranych rze
c z y w o js k o w y c h  ,  jako to: k o n i ,  r z ę d ó w ,  bro
ni i odziezy ; to sarno do osób , uwolnionych z  
czynnej służby z obowiązkiem powrócenia do 
niej za pierwszem w ezw a n iem , a zatem nale
żących do odstawki.

bj do wszystkich osób , podług ustaw kraju, 
które z zamiarem lub bez zamiaru powrotu  
p orzu ciły , chociażby dopiero w p rzy s z ło śc i  
do służby wojskowej zobowiązauycb.

c) do o só b , które poprłniw*zy zbroduię k r y 
minalną w jednym z obudwócli krajów , usu
nęły się zc  śledztwo * ukarania ucieczką do dru
g iego kraju.

Art. 2 .  Osoby wyrażone w poprzedzającym  
artykule pod a., zostaw szy  napotkane w odzto-
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i y  w ojskow ej,  lob innemi przedmiotami uzbro
jenia w ojskow ego , lub nie zostawiając żadnej 
wątpliwości o zbirgnieniu ze służby wojskowej  
drugiogojkraju , powinny by.ć n iezw łocznie ,  bez 
poprzedniej rekw izycyi z strony tegoż kraju, a-  
reszlowanymi i r. yualezionemi przv nieb rze 
czami do przedzielającej oltadwa państwa gra
nicy transportowanymi, dla wydania icli tamże 
w yznaczonej do icb odebrania władzy drugo 
stronnej. Co do osób, których dezercya nie 
j e s t  j a w n ą ,  lecz wskutku własnego ich oświad
czenia lub szczególnych okoliczności jest tylko 
podobną do prawdy, powinny władze wojskowe  
jub cy w iln e ,  którym pobyt ich jest wiadomym,  
przedsięwziąść n iezw łoczne środki potrzebne do 
zapobieżenia ich ucieczce. Następnie powinny  
kazać w tej mierze spisać protoknł i komuni
kow ać go drugostronnej prowincyalnej władzy  
wojskowej , która potem oświadczy, czyli w ska
zana osoba istotnie zbiegła lub n i e , poczem, w  
przypadku że tak je s t ,  zbieg w powyższym spo
sobie zostać'o  wydanym.

Co się tyczy  osób w  poprzednim artykule  
pod b. oznaczonych , te nie będą aresztowane i 
w y d a n e ,  jak tylko za wyraźną rekwizycyą wła
dzy państwa, do którego należą.

Art. 3 .  W szak że  osoby należące do klass 
» .  i b. artykułu 1. nie będą w y d an e ,  jeżeli 
przed udaniem się ich do opuszczouego przez  
nie  na ostatku kraju lub przed przyjęciem tam
i e  a tużby, były poddanymi tego państwa , do 
którego się podczas swej ucieczki schronili ,  i 
ł tó su i ik i ,  które dla uich z tej własuości w y 
p ły w a ją ,  nie były rozwiązane podług istnących  
-w tem państwie przepisów prawnych. W sze-  
lakoż i w1 tym przypadku wydawane będą ko
n ie  i rzeczy  w o jsk ow e ,  które osoby Łc ucieka
jąc  z sobą zabrały’.

Może podobnież być odmowinnem wydanie  
•*ób do tych dwóch klass należących, skoro w 
państw ie ,  do którego zb ieg ły ,  zb rad n ę  jaką 
popełn iły ,  a to dopóki zasłużonej według ustaw  
tegoż  paiislwa kary nie poniosły.

Nakoniec w przypadkach, gdzie areszlowa-  
s i e i  wydanie /.biega uia tylko mieć miejsce,  
ja k  to artykule 2  mianowicie względem zbie
g ó w  u m ów iono, którzy jako tacy nie są łatwi  
tło poznania, za puprzeduią r e k w iz y c y ą ,  sko
ro  od ucieczki je^o już dwa lala upłynęły, s tro 
na rekwirowaiia nie ma obowiązku xadusvć-u-  
*zvnienia zaszłej f> wydanie rekw izycyi.

A rt.  4 .  Przepisane artykułem 2gim komu-  
■łikacye względem osób podejrzanych o zbiego-  
• tw o  ze służby drugiego mocarstw,-,, stosowano 
będą ze strony król. pruskiej do wodza naczel
nego i do oficerów mających zwierzchni d ozór  
nad wydaniem zb iegów , a ze  strony Cesarstwa 
Jtossyjskiego lub Królestwa Polskiego do głó
w nej komendy najbliższej prowineyi Pruskiej; re- 
k w izy c y e  z a ś ,  ściągające s ię  do osób klass w  
artykule l  pod b. w spom niooyeh, czynione bę-  
ią z strony Pruss do najbliższych wojskowych
j aTwilnych w la ó t  rossyjskich lub polskich, •

*> »

r. strony Rossyi lub Polski,  do najbliższej re* 
jencyi protyincyi Pruskiej. —u -

(Dalsi)/ ciąrj nastąpi.)
—  Gdańsk  i 3  L ipcu . —-  

Kiepogoda przeszkadza używaniu tutejszych
kąpieli. W Zoppnt liczba osób wynosi tylko  
1 0 3 ,  to j e s t 'o  połowę mniej jak w roku z e 
sz łym ; a chociaż urządzono teatr , omnibusy i 
statki dla zw iązków  z okolicą , jednakże dotych
czas ilość przybyłych nie odpowiada poczynio
nym przygotowaniom. ! _

— L ary i  14 L ipca . —  
Zgromadzenie prawodawcze zbliża się d®

końca; kilku z najznakomitszych deputowanych; 
jak np. Lamartine , od pary tygodni opuścili j u ż  
sto licę ,  i ministrowie oczekują tylko na formal
ne zamknięcie tgromadzenia , aby się udać do 
swych dobr lub do w ód , i wypocząć po więcej  
niż siedmio-miesięcznycb paiUmenlowych tru
dach. Pan G uizot ,  jak zw ykle  w tej porze ro
k u ,  uda się na wieś Auteil w bardzo pięknem 
położeniu między laskiem bulońskim i Sekwaną.  
Minister handlu p. Cunin Gridain pojedzie zno
wu na kilka tygodni do Tichy dla używania ką
pieli. Marszalek Soult uda się do sw ych w ie l 
kich dóbr w St. Amand, gd z ie ,  jak wiadomo,  
posiada obszerne rolnicze i przemysłowe zak ła
dy. Poprzedni jego wyjazd do dóbr spowodo
wał był różne wieści względem jego w ystąpie
nia z gabinetu. Gdyby marszałek rzeczyw iśc ie  
w ystąp ił ,  to tylko jes t  p ew n a ,  że  p. Gui/.ot o -  
trzymałby tytuł prezesa gabinetu , którego po
lityki jest ju ż  teraz duszą. Tymczasem .jednak 
wieści wystąpienia o marszałku Soult uważać  
można przynajmniej za przedwczesne.

Dziennik initiisleryalny G /obe, który,  
tw ierdzą , często odbiera natchnienia od p. Gui- 
z o t , sądzi ,  że  nie zajdą wielkie trudności w  
p r z y  wiedzeniu do skutku przedmiotu missyi j e 
nerała Castellou. Anglia przyjmie pośredmciw*  
Francyi w sporze z Nicai-aguą. Z leni w szyst-  
kiem nie może być dla Anglii nhojętiićin gdyby 
Fraucya nabyła przeważnego wpływu w państwie  
N ikaragua, a tem mniej widzieę tę rzeczpospo
litą pod protektoratem Fran cy i,  któraby przez  
to zyskała wyłączne korzyści handlowe przez 
kanał połączyć mający dwa wielkie oceany, A -  
llautycki i Spokojny. Prócz lego  nie ulega wąt
pliwości, że  protektorat któregohądź mocarstw? 
europejskiego na stałym lądzie lub n® wodach 
Ameryki doznałby przeciwności ze strony Sta
nów Zjednoczonych. _ . ,

Dwór francuski zdaje się mice nadzieje za 
łatwienia nieporozumień z Marokkiem najdalej 
w miesiącu w rześn iu ,  poczem x ż ę  Joinyille z 
częścią eskadry swojej będzie mógł udać się do 
Brestu , dla przewiezienia króla francuzów , o j 
ca s w e g o , do Auglii.

M on ileur de C A rm ie  donosi, źe  tylko ośm 
szwadronów jazdy uda się do A fry k i , 4  S zw a
drony strzelców , i 4  huzarów.

Wczoraj odprawiła się msza żałobna w  ka
plicy pod SablonyjJle,  gdzie przed dw a laty z ź ę  
Orlean* ży e it  utracił.
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Donoszą z  Pontolse , ź e  uwolniony EJ. Do* 
non-Cadot, syn zamordowanego przez Roussel- 
Jrt przed kilku miesiącami bankiera , za przy
byciem do sw ego  rodzinnego miasta pr/yjęly  z o 
stał przez lud i  pogróżkami, i dla tego zm u
szony był opóścić to miasto i schionić s ię  do 
Manles.

M ó w ią ,  źe  eeszrz brazylijsk i,  z  okoliczno
ści zaślubin xięźtiiczki Januaryi z br. A ą u ila ,  
udzielił marszałkowi Soult wielki krzyż orderu 
del Cruzciro.

Wedlu® doniesień z  Madrytu, sprawcami nie- 
•pokojności wybuchłych w niektórych prowiu- 
•yacb Hiszpanii, byli rzeczyw iście  s tron u icyE -  
sparlera.

Pan Casleillon, pełnomocnik rzeczypospoli- 
tej N icaragua, przybyły do Paryża z w e z w a 
n iem , aby rząd francnzki przyjął protektorat 
nad tem państwem, miał już  naradę z p. Guizot,

Ze Strasburga piszą pod d. 6  b. ni.: » \V a-  
ź n y  proces, zwracający na siebie w wysokim  
stopniu uw agę całej A lzacy i ,  toczy się od k il
ku dni W tutejszym sądzie policyi poprawczej.  
Idzie tu bowiem o wyśledzenie i ukarauio w ie
lostronnych oszukaństw , o jakie oskarżony jest  
naczelnik towarzystwa wychodźtwa do l e x a s ,  
pan Castro, z  ajentami i spóliiikami swemi. Ob
winieni nie stawili się w  prawdzie na zapozew  
s ą d o w y ,  wszelako sprawa ta była dziś przed
miotem czynności są d u ; odczytano, bowieru a- 
kta które udowadniają popełnione przez obwinio
nych oszustwa, i z których się okazuje zbyt nieste
ty w y ra źn ie ,  że  większa część  przyrzeczeń, ja 
kie loź tow arzystw o dawało wychodzącym do 
Tejtas nicnicom, alzatczykom i szwajcarom, by
ła tylko oszukaństw e m , slużącem do zbogace-  
nia tych nieuczciwych ludzi. Pieniądze, skła
dane przed odpłynięciem wychodźców do Ame
ry k i ,  a których zw rot byt im na miejscu zape
w n ion y ,  pozostały w kieszeniach oszustów. Pro
kurator królewski żądał odroczenia lego proces- 
tu  ua przyszły tydzień a lak wypadek jego do
piero za tydzień lub dwa tygodnie nastąpić może.

—  Londyn  13 L ipca . —
Na wezorajszem posiedzeniu izba lordów zaj

mowała się przez dlngi czas szeregiem pytań, 
które marg. Clanricanle ministrom zadawał wzglę
dem polityki Anglii w Indyacli wschodnich, *
■ a k*óre (ordRipott, p r e z e s  kontroli indyjskiej,
udzielił kilka prostujących objaśnień. Margra
bia zwracał g łów nie  uw agę na stosunki Pend- 
żabu i Siadu , i żądał wyjaśnienia zamiarów lor- 
da k-lleuborough , który według wiadomości z 
ostatniej wschodnio-indyjskiej poczty, zgroma
dzić chciał przy granicy Pendżabu 8 0  0 0 0  w oj
ska pod naczeluem dowództwem sir Charles N a 
piera, i według wszelkiego podobieństwa zamie
rza napaść na kraj Sejków. N ie  rozszerzając  
się nad korzyścią lub niekorzyścią z opanowa ■ 
nia Sindu , lord Clauricarde dow odził , że w sze l
kie zdobycia za rzeką Indus byłyby wielkim a 
bezpożylecznyni ciężarem dla A uglu .  Lord Ri- 
p*u odpon id dając na pow yższe  pytania, oświad-

e z y ł ,  i e .  ostatnie gazetowe Wiadomości z Indjrj 
wschodnich są czczemi w ieściam i,  a m ianowi
c i e ,  źe  wiadomość o zgromadzeniu 8 0 ,0 0 0  w oj
ska przy granicach Pendżabu jest zupełnie bez
zasadna. Uznawał jednak potrzebę powiększe
nia wojska ua południowo-zachodnich granicach  
Indyj angielskich , gdyż są najwięcej w ystaw io
ne na napady ludów sąsiedzkich; prócz lego 
spuszczać z uwagi nie należy, że kraj S ejków  
nad rzeką Sutlecz , bardzo zamożny, zostaje pod 
protektoratem A nglii ,  a mieszkańcy Pendżabu 
są dla niego niebezpieczni. Rząd przeto angiel
ski musi mieć na celu nictylko bezpieczeństwo  
własnych posiadłości, ale i pomoc, jaką sprzy
mierzeńcom swoim z a p ew n ił , nie ma jednak ż a -  
duego zamiaru dalszego rozszerzania sw ych gra
nic. Następnie zajęła się izba bilem reformy  
bankowej.

llozinaito& ci.
fi

O statnia rozmowa Napoleona s zięciem  
Bernadotte (następnie królem Karolem, Janem .) 
W  „ Personaliach"  Karola XIV. Jana, króla 
szwedzkiego i Norwergskiego, napisanych przez} 
professora Eryka Gustawa Geijer, a czytaDych z 
ambony przy uroczystym pogrzebie tegoż króla d. 
24 kwietnia r. b. w kościele Ritlerholm w Stokh ol-  
mie , czytamy między innemi poniższy ustęp w rozr  
mowie jego z Napoleonem : i  -■

„ W y b o r u  rc ia  P o n t e - C o r r o  (m arsza łk a  B e rn a 
d o t te )  na. następcę  t ronu  sz w e d zk ie g o ,  cesarz  ani  
w y r a b ia ł  ani mu nie sp rzy ja ł .  Sam Napuleon w y 
z n a ł ,  że  w y b ó r  ten  nic p o d  jed n y m  w zględem  p o 
ł ą c z o n y  jest d lań z n ieb ezp ieczeń s tw am i ,  i że r o 
bi o f ia rę ,  p rz y ch y la ją c  się do mego. Napoleon p o 
n ió s ł  tę ofiarę na  tej zasadzie ! N a ró d  p o w o ł a ł  
bo h a te ra  na swój i r o n ,  a w s za k że  i on sam n o 
si ł  ko ronę  z w y b o ru  n a ro d u .  Do xięcia P o n t e -  
C orvo  r z e k ł  ce sa rz :  W p a n  nie będziesz szczęśliwy^ 
Szwedzi ż ą d a j ą  w ięce j;  a niżeli  śm ier te ln ik  dać  im 
m o ż e / '  - -  Na uwolnienie  od  przysięgi w ie rn o śc i ,  
k tó rą  B ernado i le  z ło ż y ł  b y ł  jako wazal i p o d d a 
ny I r a n c y i ,  d łu g o  m us ia ł  czekać, nareszcie  o św ia d — 
c z y ł  mu c e s a r z ,  że  w e d łu g  u c h w a ły  cesarskidj r a 
d y  s tanu  , uwolnienie  to nie prędzój  n a s tąp ić  m o 
ż e , az  B ernado t te  na piśmie z ło ż y  p rz y rz e c z e n i* , 
ż e  nigdy p rz e c iw  F r a n c j i  b ro n i  nie podniesie.  K a 
ro l  J a n  o d p o w ie d z ia ł  z z y w o ś c i ą ,  „ W a s z a  cesar 
ska  Mość nie możesz na  mnie takiego w k ła d a ć  w a 
r u n k u  , a jeżeli p rz y  tein o b s taw ać  będziesz ,  ted y  
o b o w iązek  i h o n o r  sk a z u ją  m i ,  a b y m  się z r z e k ł  
w y b o r u ,  k tó ryś  W . C. M. pochw al i ł ,  i k tó ry  je  
w  sku tku  tego p rzy ją łem . '*  —  Nnpeleon m ilcza ł  
p rz ez  c h w i lę ,  rzu c iw szy  p rzen ik l lw em  w zrokiem  
na  xeia , a p o t e m r z e k t :  „ N o !  to jedź  W p an .  Niech 
się sp e łn i  pi  zeznaczer.ie nasze !'* Ostatnie s ło w a  p o 
w tó r z y ł  c e sa rz ,  i to dob itnym  głosem. Z w r ó c i ł  
p o tem  m ow ę do sys tem u kontynen ta lnego  , i na  o -  
b o w iązek  Szwecyi poddania  się tem uż  sy s tem o w i.  
X ią żę  o d p o w ie d z ia ł :  „N ie  w iem  jeszcze ,  jakie za 
c h o d z ą  okoliczności w  nowej mojej ojczyźnie  ,• p r o 
szę zatem W . C. M „ abyś mi p o t r z e b n y  czas u d z ie 
lić r a c z y ł , iżbym  sam ^widoki Szwedów i p r a w d z i 
w ie  po trzeby  kra ju  m ó g ł  osądzić .* ' —  U e£ czasu 
p o trzebu jesz  W p an  do tego .*' w- „A.Ż do miesią
ce rasjs byłe odpowiedz Bernadotłego. - - „ O a *

r !  y "  .V, | o j * .



j t  IVpanu ten  termin, ale potem oświadcz się Wp. 
aibo przyjacielem albo nieprzyjacie lem

T o  b y ł y  osta tn ie  s ło w a  Napoleona w y rzeczo n e  
d o  n as tępcy  t ro n u  sz w e d z k ie g o / '

—  S ła w n y  R u b i n i ,  k tó ry  od  r o k u  1837 nie 
■występował na  scenie  w e W ło s z e c h ,  teraz d a ł  się 
s ły szeć  w  rodz innem  swoim mieście Bergamo. 25 
z.  m. dany  b y ł  w ieczór  u Podesty  lir. L o c h i s , a 
R u b in i  chociaż  jako gość zap ro szo n y  , d o w ie d z ia w 
szy się o życzeniu  kilku dam p r a g n ą c y c h  go s ł y 
szeć , z uprzejmością  s k ło n i ł  się uiścić ich ży cz e 
nie.  N a jp rzó d  w y k o n a ł  s ł a w n e  a ry e  z Niobe i P u -  
r y t a n ó w  , następnie w  to w arzy s tw ie  sw ojego  b r a 
ta  k ró le w sk o -b aw arsk ie g o  śp iew aka  nadwornego- 
G ia k o m o ,  piękny d u e t  z Pira ta .  W  k o ń c u  za
c h w y c i ł  s łuchaczy  w ie lk ą  a r v ą  z M aryno  Faliero. 
R u b in i  zamieszkuje obecnie  wil lę  sw o ją  R om ano  
p o d  Bergamo , gdzie w y so k o  jest p o w ażan y  z p o 
w o d u  swojej uprzejmości i roz tropne j  szczodrob l i 
wości. 5 o  letni R ubini  ma posiadać m ają tek  kil
k u  m il ionów fr.,  i jes t  bezdz ie tnym . S ł a w n y  ten
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artys ta  p rzezn aczy ł  tak że  summy znacuDC nw fn - 
s ty tu ty  dobroczynne .  Jego  m ałż o n k a  b y ła  dawniej  
śp iew aczk ą  w  T u lu a i e ,  od r .  1826  opuśc i ła  scenę.

ł ’ l t Z y j K C K A I . 1  DO K I U K O t y ^ .

O tl Unia ‘26 d o  dn ia  ILI 'L ip ca .

Szarowicz  H o n o ra ta ,  Szarowicz W ojc iech ,  R o -  
miszewski A m broży  ob v 1’ręgow ski A ug u s ty n ,  z 
Polski;  —  Z o l to w s k i  J ó z e f  o h ,  Dunin  J a n ,  T r i -  
cho t  Karol ,  R e jkow sk i  D ona ty ,  z G a l i ry i ;— W c n -  
glcr B e rn a rd ,  B obrow sk i  h r . ,  B a i tu sch ek  Adolf ,  
Fi l ipoff  Mikołaj,  z Pruss.

W yjecha li z Krakowa.
I lo lk e  J a n ,  B re i tcnw ald  F e r d y n a n d '  G ó rsk a  

T ek la  oh . ,  H o f f  L u d w ik ,  S ta n o w sk i  J a n ,  N iem czy-  
kiewicz F e r d y n a n d ,  do  Polski; - -  T scho i  ba,  W olff  
d o  P ru s s .

Doniesienie Urzędowe.

MY PREZES I SENATOROWIE  
ł F olnego N iep o d leg łe g o  i  ściśle N eu tra ln ego  

M ia s la  K ra k o w a  t  Jego  O kręgu.
Wiadomo czynimy: i i  Trybuual wydal w y 

rok następujący:
Działo się w Krakowie w domu władz

Sądowych na Audyencyi publicznej Try
bunatu W olnego Miasta Krakowa i J e 
go Okręgu, w e  środę to je s t ;  dnia 
17 Lipca tysiąc ośmset cz le tdzics lego  
czw artego roku.

W ydział I.
0  b e e n i :

K a r w a c k i  Sędzia Prezydujący.
C iszew sk i1 -  .1 •
B o g H m k Ą  Sę Wie 
Jan ick i Pisarz
(podpisano) K a rw a ck i. Jan ick i.

W  sprawie upadłości w handlu Kronengolda 
Z relacyi Sędziego na Audyencvą Trybunatu 
wprowadzonej. p0 przywołaniu sprawy Sędzia 
Trybunału odczytał relacyą tćj osnowy': i t. d.

Po przedstawieniu stanu sprawy; Trybunał 
z w a ż y w s z y ,  źe  handel pod firmą Franciszka A n 
toniego W olf f ,  jako cessyotiaryusz większości  
w ierzycie li  Mojżesza Kronengclda, a których  
■wierzytelności przeszło %  części snmm upadło
ści c iążących w y n o s i ,  jak równie Izaak Scher-  
inanu zbzwalają na układ z Mojżeszem Kronen- 
gold oraz przestają wypłacie 25 za 100  i w  
takim stosunku handel pod finną Kranciszka An-

—
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toniego W olff należylość sprawdzoną każdemu 
wierzycielowi wypłacie zadeklarował. Z w » ż y w -J 
szy  źe wedle opinii Stanisława Zam ojskiego i 
Karola Thiemer Syndyków tytnczasowycli w 11- 
padlości ślady'bankructwa nie zachodzą , przeto 
Trybunał na zasadzie art. 8 8  K. II. ks. U l.  u- 
klad między Mojżeszem Kronengold a jego w ie
rzycielami za w a ity  zatwierdza a zarazem w myśl 
art. 1)0 t. k. pozostawia Mojżeszowi Kronen
gold możność uzyskania prawa prowadzenia han
dlu w  porządku przepisami o uprawnieniu upa
dłego objęletni wskazanym.

Wpis ceny zip. 120 ustanawia, klory p r /y  
wyjęciu wyroku opłaconym być ma, *

Osądzono w ł. luslancyi (podpisano) K a r 
wacki. J a n ick i

Zalecamy i rozkazujemy i t. d. (podpisano) 
K a r w a c k i . Jan ick i.

Zgodność niniejszej kopii z  wyrokiem o ry 
ginalnym w aktach Trybunału pozostałym , za
świadcza, Pisarz Trybunału W . M. Krakowa 1
J . 0 . (podpisano) Janicki.
 -

Prawnie zajęta s lo la rszcz yzn a . zw ierc iad ło , 
zegar ś c ie n n y ,  o d z ież ,  i książki będą dttia 3 0  
Lipca r . b. o godzinie 10 z  rana przed sukien
nicami; a zaś 0  Sierpnia r. b. w południe pa
ra koni i w óz  na końskim targowisku przez li- 
cyłacyą sprzedane.

Kraków d. 2 6  Lipca 1844  r.
JJztarkowski Kum- Sąd.

  — .

D on iesien ie  pryw atne.

"O* Handel Korzenny pod L. 5 0 8  przy uli* 
oy Floryańskiej na przeciw składu szkła P. Ro
stafińskiego, otrzymał zuaczuy zapas prawdzi-, 
w  ego Tytoniu Tureckiego, którego próby lu*

hownikom bezpłatnie ofiarując w łaściciel handlu 
takowy po najumiarkoyyaiiszych będzie sprzeda
w a ć  cenach, , (3 r .)


